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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
P a r y ż  20 S i e r p n i a .  —  N a k o n i e c  t rwa i gca  

p r z e z  ki lka pos iedzeń w i zb e d ep u t owa nyc h  

" a l k a  o adres do kró l a ukoń cz y ł a  się d. 16 

h. m .  i to z t r i u m f e m  m in i s t r ó w ,  bo n aw e t  

w dodatku P.  B g n o n  o Po l s z c z ę  w y r a z ,  o 

k tóry tak d łu go  się k ł ó c o n o ,  z m i e n i o n y  z o ­

s t a ł :  zamiast  ce i t l t ur l e  ( p e w n o ś ć }  z a m ies z ­

c zono  n s s m a n c e  ( z a p e w n i e n i e . )

Dn ia  16 w  w i e c z ó r  p r z y i g ł  k r ó l  w i e ł kg  de- 

Putacyp od i zby dep u t owa ny ch )  która mu  z ł o ­

ż y ł a  adres;  iest on o d g ł o s em  m o w y  od

tronu.  K r ó l  0d po w , ed z i a ł  nań w  duchu t e j ­
że  m o w y .

M o n i t o r  z a p e w n ia ,  ź e  c z ę ść  nas zego  wo y -

ska powróc i  do F r a n c y i ,  skoro H o l l e n d r z y  
zupełni e ,  o 1r  2 o e l g i i  ust<ipi£.

P o d ł u g  d z i e n n jj^a n d l o w e g o  P.  Chat eau -  

br iant  o c z ek iwa ny  i es Ł w Pt ryżu.

Kroi r o zdawa ł  d. 16 b. tn. nagrody zachę -  

cen ieni a  a r t y s t o m ,  k t ó r z y  s ię  t e g o ro c zn i e m  

w y s t a w i e n i e m  p ł o d ó w  odz nac zy l i  —  P°d P « -  

z y d e n e y ę  P .  M e n t a l i y e t  r o zdane  t a k i e  zosta­

ł y  nagrody r o c z n e  c e lu i ? ( 7 łn  u „ n i o m  p o l ­
n y m .

L o n d y n  21 S i e r p n i a .  —  O n e g d a y  w  w i e ­

c zó r  w y s ł a n e m i  zostal i  i eden gon i e c  do n a ­

s zego  posła w e  F r a n c y i ,  a d rug i  do nas zego  
p >sła w  Ha d ze .

D z  enn ik  At l as  w y ra ż a :  P a ry z k i  nasz kor -  

r e sponden t  z a pe w n ia  nas , c h o ć b y ś m y  chc i e ­

li i nac zey  w i e r z y ć ,  i ź  r z gd  f r anc uzk i  s zc ze ­

r z e  i z g o d n i e  z A n g l i i ę  d z i a ł a .  W o j s k o  f r an-  

cu zk i e  i f lui ta ang i e l ska  zostaig do dyspczy -  

cy i  r e p r e z en ta n tó w  p i ęr iu  w i e l k i c h  mocars tw ,  

i w d z i a ł an i ach  swo i ch  p os t ępowa ć  zaws ze  

będę we d l e  k o n f e r e n c y y  l ondyński ch .

P o d ł u g  t e go ż  d z i enn ik a  k ró l  ho l lender sk i  

ud z i e l i ł  ba ro n o w i  F a l e k  i P .  van Z u y l e n  n i e ­

og ran i c zon e  p e ł n o m o c n i c t w a  do c z yn i en i a  u- 

k ł a d ó w  o pokóy m i ę d z y  H o l l a n d y g  i B e l g  g.

Król belgiyski v*ys\ła także swych peinoino- 
cn ków do Londynu.

A d m i r a ł  C o d r i n g t o n  p r z e p ł y n ą ł  wczo ray  w  

w i e c z ó r  z swg  f l o t l g  przez  ka na ł  do  1 orts- 

tuut i P l i m u t .  R zg d  zawar ł  wczo ray  k o n ­

trakt  na 100,000 ga l o n o w  run.u , k tóry p r z e ­

zn a c z on y  iest dla tey fi< t ly .  R ob i on e  także

s§ kon t rakt y  na  dos tawę  ś w i e ż e g o  i s o l onego  
mi ęsa .



N a d e s z ł a  fu u r z ę d o w a  wiadomość? , za  hr.  

V i l l a f l o r ,  prezes  r e j ency i  k r ó l o w e y  D o n n a  

M a r y i ,  w  1600 ludz i  dni a 4 b. m.  o pa n o w a ł  

ostatnią z wysp  azorsk ich , San  M i g u e l ,  k tó -  

r e y  b ro n i ł o  2000 r e gu l a r neg o  woyska  i 1500 

lud z i  m i l i c y i ,  i z a ł o ż y ł ,  l ak k o l w i e k  m a ł e ,  

a l e  bardzo  z uposażonych  od natury wysp  

Kró l es two .  W ł a d z e  wyspy  o d p ł y n ę ł y  do L o n d y ­

nu.  Strata z w y c i ę ż c ó w  wynos i  t y l k o  40 ludzi  i 

3 ch  o f f i c e r ó w  , a l e  m i gu e l i s t ów  do 350 w  za­

b i t y c h  i r a n i o n y c h ;  reszta dostała się w n i e ­

wo l ą .

Subskry benc i  na p o m n ik  J e r z e go  I I I .  o d b y ­

l i  wc zo ray  o gó ln e  z g ro m ad ze n i e .  Z  zdaney  

i p r a w y  p r z e z  lorda K e n y o n  okaza ł a  s i ę ,  ź e  

podpi sy od r. 1820 do  1828 n i e b y ł y  dostate-  

c z n e m i  do uskut eczni en ia  za m i e r z o n e g o  pro-  

i e k t u , a l e  te raz  pr ze z  naros łę  p r o w i z y ę  od 

z ł o ż o n y c h  s u m m ,  będz i e  m ó g ł  b y d ź  d oko na ­

ny ,  l ubo  n ie  tak wspan ia l e  lak p oc zą tk o w o  

zamie r zo no .

L uxemburg 17 S i e r p n i a . —  W oysko fran- 

euzk i e g o  n i ed łu go  w  Be l g i i  bawici  będz i e .  

K o n f e r e n c y a  l ondyńska  uży i e  l e go  t am by ­

tności  na po rnmey sze n i e  w o y s k o w e y  s i ły b e l ­

g i j s k i e j  i po z es taw iania  t y l ko  t a k i e j ,  iaka 

po t rz ebny  iest dla n eu t ra ln ego  mo ca rs twa  do  

U t rz yman ia  w e w n ę t r z n e g o  bezp i e cz eńs twa.  

G r a n i c e  i d ług i  b ędę we d l e  p ro t oko łuw  o z n a ­

c zone .  Rzęr l  b e l g  yski  usiępi  wkró t c e  »  pro-  

n i n e y i  l u x  em bu rg s k i e y  i  przest anie  m  g ra ­

n i cach  w  18 p r r e du go dn yc h  punktach  o zn a ­

c zon ych .  N o w y  p ro toko ł  o z n a c z y ł  pot r z ebne  

Środki  do p r z y p ro w a dz en ia  do  skutku tego 

pos tanow ien i a ,  k tó re  s z c z e g ó l n i e j  dla spokoy -  

ności  F t a n c y i  iest w a ź n e m .  P o l e m  przystępi  

kon f e r enc ya  l ondyńska  do pacy f i kacy i  Po l sk i .

W Y I M E K  Z  K R O N I K I  W g G I E R S K l E Y ,  

Tyc  zący się z iazdu monarchów w Wiedniu  

r o k u  1515 d n ia  17 l i p c a .

O  t v m  z i e źd z i e  do  ' Y i ed n i a  Z y g m u n t a  k ró ­

l i  polskiego, także z Jagiellonów pochodzą­

cego  W ł a d y s ł a w a  k r ó l i  w ę g i e r s k i e go  i o l e ­

sk ie go  w r a z  z k r ó l e w i c e m  L u d w i k i e m  i k ró ­

l e w n ę  A n n ę  donosi  Jan Cusp in i an  (S p i e s sham -  

m e r (  c. k. t a yn y  r adca ,  dok tó r  p rawa,  u- 

w i e ń c z o n y  poeta,  h i s t o r y o g r a f , l eka r z  i po­

s e ł  cesarza M a x y m i l i a n a  na kong re s  p ies-  

burgski  r. 1515,  a zatetn n i e t y l k o  wspó ł c za -  

śnik,  ale  n a w e t  o c zny  św iadek ,  ( * J

G d y  r. 1514 d. 14 l istopada n ł o ż on o  z ia zd  

m o n a r c h ó w ,  zacz ęt o c z y n i ć  do  n i e go  p r z y ­

go t o wa n i a  w P re sburgu .  D n i a  4 kw i e tn i a  

t. 1515 M a x y m i h a n  w s t r z y m y w a ł  s ę  z p r z y .  

b y c i e m ,  bo m y ś l a ł  obu  k r ó l ó w  do  W i e d n ia  

zapros ić .  D n i a  10 l ipca udał  się z I nnsbruc -  

ka do St. V e i t ,  a z t amtęd  po i e cha ł  do W i e ­

dnia  , gd z i e  d. 12 obadway  k r ó l o w i e  p o w i ­

tal i  go p r z e z  pose l stwa swo i e .  M a x y m i l i a n  

w y s ł a ł  także  pose l s twa  dla p o z d r ow i en i a  k r ó ­

l ó w  ( d .  13 l i p ca ) ,  i edno do W ł a d y s ł a w a  I I .  

b a w i ę c eg o  w zamk u  K i t t s e e ,  w  ko/ni tacio 

W i e s e l b u r g s k im ,  l e ź ę c y m  o m i l ę  od Pr es z -  

b u r g a , d rug i e  do Z y g m u n t a  I g o  k ró l a  P o l ­

sk i e go  , b aw i ę c eg o  w  H e i m b u r g u  w  Aus t r y i

0 m i l  2 od P r e s b u rg a ,  don oszęc ,  i m ,  ź e  

m yś l i  i ch p ow i t a ć  na polu T ra u tm a n n s d o r f -  

s k i e m ,  ko ł o  lasu Ha r t e r s k i e go  m i p d z y - B r u c k

1 St i i ck - N e u s i d l e m .  N o c  z 15 aa 16 l ipca 

p r z e p ę d z i ł  k r ó l  Z y g m u n t  w  H e i m b u r g u  z 

P o l o k a m i ,  L i t w i n a m i  i Ru s ina mi ,  W ł a d y s ł a w  

k ró l  węg i e r sk i  i czeski  w Brucku nad L e t h ę ,  

a  M a x y m  l ian w T rau tma nns do r f i e .  O  p ó ł ­

n o cy  w y s ł a ł  cesarz sw o i e go  pou fa l ca ,  radcę 

i doktora  Jana Cuspin i ana do W ł a d y s ł a w a  , 

do  B r uck u ,  dla naradzen ia  się z nirn o po* 

r z ędku  i obr z ędach  z i azdu.  Bl i sko  lasu H ar -

( * )  D z i e ł o  z  k t ó i e g o  ten w y c i ą g  z r o b i o n y ,  
m a  n a s t ę p u j ą c y  t y t u ł : D i a s i u m  J m i i *
n is  C u s p i n i a n i  de c o n g r e s s u  M a x i i n .  
eaer.  c u m  V l a d .  Lu d ou .  et  S i g i s m.  l i o i i.  
ac p o l o n :  R e g i b u s  e i  i n i t a  e x  g e m i n o  

f o e d g r e  m a t n m  i n i a l i  A .  1515 a d  22. ; ;u- 
l i i  a d f i m t n t e .  E d i d i t .  Bel .  i n  A p p a r .  
a d  Hist .  H a n g .  D e c .  1.  Atom.  V I .  p .
280 — 302.
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t e rsk i e go  zw a n e g o  t e ra !  F u t t e r - H i J l z e l  ko ł o  

Sarasdor fn rosnąco na n i z in i e  d r z e w o  ogro-  

n ine  o znacza  rnieysi  e schaazki  onby t ey  z 

w i e l k ę  okazałością.  N i p r z ó d  p r z yby l i  k r ó l o ­

w i e ,  stary W ł a d y s ł a w  w l ek t y ce ,  121etnia k ró ­

l e w n a  An n a  w  pa radn ym S k o n n y m  potTOzle o z ­

d o b i o n y m  a l e go rye zne in i  ob ra zami .  K ró l  poi- 

i k i  Z y g m u n t  I ,  m i t ł  r a  sobie  sukni e szkar-  

t i ' , na g ł o w i e  bare t  aksami tny  biały  pod- 

**Jt y k i t aykę  r ó źow ę .  K o ł o  m e g o  i e cha ł  

Sletni  następca w ę g i e r s k i e go  i c z esk i e go  t r o- 

f lu, k r ó l e w i c  L u d w i k  na k o m u  us tr o i onym 

bogato w z ł o t o ,  srebro,  p e r ł y  i d r og i e  k a m i e ­

nie.  Za  n i em i  po n a y w i ę k s z e j  części  w  Ko­

l o rach  b ł ę k i tn yc h  i echal i  b i ssupi ,  w o j e w o d o ­

w i e  i kaszte l an ' .  —  W ł a d y s ł a w a  otaczal i  pa ­

n o w i e  W ę g i e r ,  C z e c h ,  M o r a w y  i Sz l ęska.  

Z a l e d w o  te l i c zne  t ł u m y  ludu r o zm a i t e go  

pośród wdz i ę c zn ey  m u z y k i  w o i e n n e y  r o z ł o ­

ż y ł y  się na o b s ze rn e j  d o l i n i e ,  gdy Har t e r -  

skim p ag ó rk i e m  spuszczaięce  się ź o łda c tw o  

b ł y snę ł o  zdała ś w i t t n ę  zbro ję .  B y ł  to c e ­

sarz M a x y m i l i a n ,  o 6tey  z rana udaięcy  się 

z T r au tm a nn s d  r fu na w y zn a c zo n e  m i e y s c e ,  

° to c zony  l i c zn ę  świ t ę  z ł o źo n ę  z pos ł ów  h i sz ­

pańskiego i ang i e l sk i e go ,  z x ę i ź ę t  Bawarsk i e*  

g o , W i r t e m b e rs k i e go  i M ek l e n b ur g sk i e g o ,  w i e ­

lu X i t , h r a b i ó w  i pa nów  rz es zy ,  tudz i e ż  

0 ; szak iem 5000 sz lachty aust ryack iey  w pi e-  

knyc i i  r ycersk i ch ub iorach.  Cesarza ni es i o-  

n°  w l e k t y c e ,  z ł o t e m  i purpurę  o zdobney .  

b tanęwszy  ko l o  d r z ew a  kaza ł  o t w o r z y ć  

ê k kę,  w y c i ą ^n ę ł  ręce  do kyó lów na znak 

Powi tania i z awu ła ł  i ę z y k i e m  ł a c iń s k im :  

‘Oto  d z i eń  od Boga ze s ł any ,  b ę d ź m y  ni in 

' iradurt an '  Z y g m u n t  d z i e l n i e  i serdeczni e  

d z i ękui ęc  w y r a z i ł  ż y c z en i e ,  a ż eb y  z i azd ten 

pomyślne  im s l  skutki  dla p r z y t o m n y c h  m o ­

na rc h ó w ,  ich r o d z i n ,  państw ,  poddanych  i 

c» ł c g o  chr z eśc i . ńs twa R o z r z e w n i o n y  W ła ?  

Wysław ni e m ó g ł  p - z e m ó w l d  s łowa .  P o t em  

k ró low ie  L u d w i k  s iedząc na kon iu  rni< ł  na 

Pstnięe nauczonę  m o w ę ,  w  k t ó r e j  ces. ( z a  M a*

x y n ;  Jiana d r u g im  o y c e m  s w o i m  n a z y w a ł .  

K r ó l e w n a  A n n a  pows tawszy  w p o w o z i e  p r z e ­

m ó w i ł a  t akże  do cesarza s ł ó w  k i l ka  1 g ł ę ­

bok ie  us zanowani e  swo . e  okaza ła  m u  iesta- 

m i .  Radośc i ą  n ap aw a ł  s ię  l ud  p r z y t o m n y .  

N a p r z e c i w  m o n a r c h o m  stali radcy i t a j n i  

p isarze  cesarscy w p ęso wy ch  i c za rn yc h  p ł a ­

szczach.  N a  p iers iach m i e l i  z ł o t e  ł ań cuc hy  

pozaw i es zane ,  Bo upr z ed n i ch  p r z e m o w a c h  > po­

w i t an i ach  kardynał  G u r k  zapros i ł  k r ó l ów  i m i e ­

n i e m  cesarza doi W i e d n i a ,  gd z i e  o  w a żn yc h  

oko l ic znośc i a ch  naradzać  się m i e l i ,  i gd z i e  

iuź  p r z yg o t o w an o  się na p r z y j ę c i e  t y chże .  

Z  poc zę tku  opiera l i  się ternu pan ow i e  w ę g i e r ­

scy,  a l e  Z y g m u n t  n a k ł o n i ł  i ch na t o ,  że  

przysta l i .  Z  po ł t or ey  go d z i n y  t rwa ła  te  

p ie rwsza  r o zm c  wa ,  po k t ó rey  po l o wa no  c ok o l ­

w i e k ,  K r ó l  Po lsk i  n o c o w a ł  w E n z e r s d o r f i e , 

W ł a d y s ł a w  z d z i e ć m i  został  w T ra u tm a n n s -  

dor f i e  , gd z i e  nocy p r z e s z ł e j  cesarz nocowa ł .  

Ka rd yn a ł  ar cyb iskub G r a n u  n o c o w a ł  w  

St.  M ar ga r e th en  , i nn i  biskupi  i  mag nac i  

w  Sch wa ldo r f .  Cesarz  z u l u b i e ń ce m  s w o i m  

k a r d yn a ł em  G u r k ,  z r adcami  1 l u d e m  s w o i m  

n o co w b ł  w  L a c h s e n b u r g u , reszta i ego  św i t y  

uddahła  s ę  do W i e d n i a  dla opa trz en ia  po-  

m i e s z kań  dla t y lu  gości .  D n i a  nas tępu jące ­

go  ( 17 .  1 pca )  odp ra w ion o  w ia zd  uroczyst y do 

W i e d n i a ,  t r wa iS l y  p raw i e  p r ze z  d z i eń  cał y 
i odby ty  z w i e l k ę  okaza łośc ię .

N a  m i eyscu ,  g d z . i  o w o  d r z e w o  stało,  na 

p a m i ę i k ę  z azdu m o n a r c h ó w  zasadzono tr/.y 

m ł o d e  d r zewka.  —  D r z e w a  te  stoię dot j  ch-  

czas i pod ich c i en i e m to, r.  1814 d. 7 paź ­

d z i e r n i k a  z g ro ma d z i ł o  się znotvj i  5 s p r z y u » ! e -  

r z on s ch  m o n a r c h ó w , radzących  na kong res i e  

w i ed eńs k im  o szczęściu i pokuiu za k ł uc o n ey  
E u r o p y .

W y p i s  z  /u f l ł ,  p i s a n e g o  w  r o k u  17.5 o wem 
selu o db y t e m  w W a r s z a w i e  f i  z ed  l a t y  

k t ó r y  dia l u k o w n i k ó w  s t a r o ż y t n o ś c i  
m o ż e  n i e o y d ż  ob o i e tn y r* .

“ W c z o r a j  die  5 J u l i i ,  nasz pan Ł u k  sz p o ­

b ra ł  s ię  z pannę K a ta r z ynę  M i l e r ó w  oę,  weso-



—  8 4 4  —

l i s t o  b i ł o  u c z c i w o ,  i iak B ó g  d o z w o l i  z 

t i sze lkp godnośc i ą.  P r z y i a c i ó ł  i k r e w n i a k ó w  

z e b r a ł o  się co n i em ia ra  do k a m . en  cy oyca 

pana m ł o d e g o  na ul icy Fre ta .  P og od a  by ła  

p iękna  , co wszys tk ich  nas uc ie s zy ł o ,  bo ta­

k i  taki  p o w i e d z i a ł ,  ż e  ż y c i e  p. iństwa m ł o ­

d ych  będz i e  s z c zę ś l iwe .  R uszy ł  śmy o 7 w i e ­

c z o r e m  do Panny  M ar y i ,  naszła kapel  r ezonu-  

igc# mar s za ,  po tey szl i  d ru żb o w i e  wszyscy w  

p e r ł o w y c h  kon tuszach. żupanac l i  k ra p ro t - w yc h  

a pasy l i te,  każdy m i a ł  w i e c h e ć  kw ia t ów  przy 

boku,  pan m ł o d y  s zedł  m i ę dz y  Druch -

nów  by ł o  w i ę c ey  niż  10,tak s tro j  nych, ź e  aź m i ł o  

p a t r z e ć ,  w y g l ę d a ł y  wca l e  nie  na mieszcznn-  

ki  , n i e  i edna x i ę źna  , by pozazdrośc i ła  t i  ch 

k an ak ó w  i t j  ch św . e c i de ł  , co nasze druci  rty 

m i e l i  na szyi  , prz i  uszsch i pod c zo ł e c zk  e m .  

O s o b l iw i e  też  panna Karp ianka z D ł u g i e y  u- 

l i c y ,  tak nasadzi ła ka mien i  , ż e  aż ł ona  bi ła.  

P a rm a  młoda  cała w biel i  iak Śnieg , nie m i a ­

ł a  n ic  ś w i e c ą c e g o ,  bo per ł y  znaczę  p l ą c z ,  a 

d r o g i e  k am ie n i e  p ro roku i ę  p r z yg ody ,  ale za 

to i e )  oczy: Świ e c i ł y  jakby g w i a z d y .  Za  nip 

szły. nasze starsze k r e w n  ac tk i  i k um k i  w r ó ­

ż n yc h  iupkach , a choc i aż  to w  g o r ę c o ,  j e ­

dn a k  odz i a ł y  się dla c e r emon i i  w l isy a na­

w e t  w kuny .  C a ł e  N o w e  Mias to  by ł o  p e ł o e  

l u d u ,  a c h ł o p r y  i edn '  w r z es z c z e l i  w i w a t ,  a 

d rudzy  odpę. iznl  ż y d k ó w  leśl i  się k tóry w y -  

Ścibi ł .  D o  kośc ioła l e d w o ś m y  się m o g l i  

p r/ e t ł o c zyć  , x i ęd z  f ranc iszkan daw a ł  ś lub i 

m ia ł  oracvp wca l e  do  r z ec zy ,  panna m ł o da  

ok ro p n i e  p łaka ła  aź s ę  z a nos i ł a ,  co uw aż a ­

n o  za  d o b r e ,  bo l ep i e y  p ł a k a ć  przy ś l u b i e ,  

n i ż  k n w e n c z y ć  p r ze z  ca ł e  ż y c i e ,  z ł a to rzecz 

ieśl i  panienka c h i c h o c z e  * ’ ę p rz y  o ł t arzu.  Z  

t ekę ż  pompj l  w raca l i śmy  do  d o m u ,  r odz i c e  

p r z yw i t a l i  w sieui  z c h l e b e m  i s o l ę , w  bo­

chen ku  b y ł o  100 c z e r w o n y c h  z ł o t y ch  now in -  

s ieńk ch iak z i g ł y .  M a tk a  na sam p rzód  za- 

pytu i e  , czy  św i e c e  na o ł t a r zu  pa l i ł y  się ia- 

sno , a g d yś m y  wszyscy rz ek l i  ż e  tak i asno 

iak g w i a z d y ,  r o zp ł aka ła  się n i eboga  z r ado ­

ści .  S to ły  iuż by ł y  z as tawione  we  wszys t ­

k i ch  4ch  i zbach od ul i c y  i od podwór za ,  sa­

d zano  po starszemu;  byl i  p ano w i e  radni  i ł a ­

wn i c y  z N o w e g o  M ias ta ,  starsi kon f ra t e rn i  

k u p i e t k i e y ,  k i lkunastu x i ę ź y ,  sęsiedzi  , k r e w ­

ni acy  i przy j ac i e l e .  B y ł o  takżu k i l hn  poc zc i ­

w y c h  Sasów od k ró l ew sk i e g o  dwo ru .  Jadła 

m o c ,  po ł owa  zosta ła ,  nayba rdz i e y  s m a k o w a ł  

wszys tk im  m a r r y p a n ,  robi ony pr ze z  C h r y -  

styana , co n i ed awn o  p r z y w ę d r o w a ł  z K ró l e ­

wca i z a ł o ż y ł  sk l ep  na P i w n e y  ul i cy  przy  

Zap i e cku .  G ospo dar z e  byl i  radz i  k a ż d e m u ,  

r o zw es e l i ł  t e ż  ż y d e k  sp rowadzony  prze z  pana 

Ł u k - s z a  z Ri  l i ś c i a ,  kt ry wy śp i ewy  wa ł  iak 

s łow k. Po  w ie c z e r z y  panów e wz  ęl i  s ę do 

p i i a t y k ' ,  a panny  do t a ń ca ,  dop i e ro  gdy by ­

ł o na ś w i t a n iu ,  znczę l '  od p od us zk ow eg o  i 

c h m i e l o w e g o ,  uc z ep i ono  Kasię i po p ro wa dz o ­
no  z cał ę  c z e r e r,p na ul ' e  Mo-to>-. ę  do do ­
mu  pana m ł o d e g o ,  pd/ie knźdi  iak m ó g ł  z ł o ­
ż y ł  poda runk i ,  b i ł o  wsze l  k ' ści do p od z iw u  
i puhary ,  i szat r ,  i spr/ętv,  i b a n l y  z w i ­
n e m ,  a m u zy k a  hs znze  re/.enowała aź wszy ­
stkich ro zp roszono.  ,,

U W I A D O M I  F. N  T E.
W  dop e łn i e ń  u w a r u n k ó w  konkursu o ka­

tedrę  nauk ad m i n i s t r a c j i  ny< h w uniwersy  te­
cie Jag i e l l ońsk im  wa ku i g i g ,  podp i san i ,  w a m ­
f i t eat r ze  n o w o d w o rs k im ,  uskuteczni  t r zy  l e k ­
c j e  pub l i c zne  z nauk admims i ra cyy  nych,  w  
dniach  5. 6 i 7 wr ześni a r. b. popo łudn iu  od 
go dz in y  4 do 5 tey ,  na które  uc zonę  publ i c zność  
m a  zaszczyt  na yu pr z e i  m i e v  zaprosić.

W  K r a k o w i e  d. 1 W rz e ś n i a  1831 r.
F e rd yn an d  K o y s i t w i c z  O.  P.  D ,  

Zast .  1’ rofes.  Nauk  Ad mi n t s i r :  
w  Lim wers:  Jag i el lońs.

D O  N  J E S I E N I E .
W  dniu 6 W rz e ś n i a  1831 r. o g odz  n e 9tey  r anney  w m ieśc i e  K r a k o w i e  w r yn ku  g ł ó ­

w n y m  pod L .  2 4 ,  w  d rodze  exe ku cy i  s ędowey  odbędz i e  s i ę  sprz edaż  , z w i e r c i a d e ł ,  ł andsza f -  
t ów ,  k a n a p ,  kr ze se ł  i r ó żuey  s t o l a r s z c z i z ny ;  zaś o god z in i e  11 w  t y m  s a m y m  dniu na K l e -  
par zu na kuńsk m targu sprz edane z os tanę ,  pora kon i  z a p r z ę go w yc h  z c h o m o n ta m i  i bry-.  
czkjt i c h f Ć l i c y t owa n ia  ma i g cy ch  na ozn> zony  e ł flg j m i e j s c e  zaprasza się.

W  K r a k o w i e  dni a  2 W rz e ś n i a  1831 i .  I g n a cy  K u p y c i r l s k i ,  K om :  S fd .


